
Echo Artystyczne
Organ Polskiego Związku 
Artystów Wi dowi sk owy ch

P I S M O  IN F O R M A C YJN E, P O Ś W IĘ C O N E  S P R A W O M  ARTYSTÓW , TEATRÓW — R O Z ­
M A ITO Ś C I,  KA BA RETÓW  L ITE R A C K O -A R TY S T Y C ZN Y C H , ESTRADY, ARENY, K IN O -Y A R IE T E

PO K  XV LUTY 1938 r. NR. 2

1 R c u u e  c o n s a c r e e  a u x  qu es -  
1 t ions  p r o f e s s i o n e l l e s  d es  A r t is -  
| t es  en P o lo g n e

Z e i t s c h r i f t  f i ir  A r t i s t e n  
in Pulen

P e r i o d i c a l  c o n s a c r e t e d  to p ro -  
f e s s i o n a l s  m a t t e r s  o f  A r t is l  

in P o t a n d

mieniny Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej

Pan P rezyden t R zeczypospo li te j pro f. 
IG N A C Y  M OŚCICKI o b c h o d z i ł  w  dn.
I -g o  lu tego  b. r. dz ień  swych Imienin, 

św ięcony w ca łe j Polsce uroczyście.
Dzień ten Pan P rezyden t spędz i ł  

w  re z y d e n c j i  swej w W iś le , dokg d  
posz ły  życzen ia  nacze lnych  p rz e d s ta ­

w ic ie l i  w ła d z  państw ow ych.
S to l icę  u d e k o ro w a n o  b o g a to  f l a g a ­

mi pańs tw ow ym i,  o ra z  p o r t re ta m i Pa­
na P rezydenta . Szko ły  mi t ł y  ten dz ień  
w o ln y  od p racy . W  św ią tyn iach  wszys t­
kich w yzr.ań  o d b y ty  się nabożeńs tw a  
na in tenc ', '  D os to jnego  So len izan ta .

Radosny plan
N iedociągnięcia są ża nami 
kryzysu już się nie boim y 
Duchow o stale się wzmacniamy 
I pracujemy i tw orzym y'
Bez demagogii, sentymentów 
Plyna nam ekstatyczne chwile 
U m illdy glosy m alkontentów 
Polzawic! wzrasta na swej sile!...

Postawa nasza dzielna, mężna 
Złamała wszelkie opozycje 
O rganizacja jest potężna

Utniemy cenić swe am birjel 
A rtysta zorganizowany 
M a już swe plany i idee,
W  organizacji zaszły zmiany 
Pol zawid wzrasta, potężnieje!

Szkodzili nam i potępiali 
Nasze najśw iętsze ideały, 
W archoły , snobi, nędzni, mali 
pragnęli złamać plan nasz cały, 
Lecz wszystko to się udało 
C hoć nędzny piesek nadal łaje..
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C hoć pragnie szkodnic zgraja cała 
Polzawid się potęgą staje!

się w rogow ie z nami liczą 
G dyż widzą naszą moc i silę 
I całą zgraję niewolniczą 
N ajbliższy czas okry je pyleni... 
Zw iązkow i nic już nie zaszkodzi, 
N ikt nie pom niejszy mu już sławy... 
Na własnych nogach m ocno chodzi... 
A więc niech ż y jt  nam Polzaw id!

A rtyści dbają o swe gniazdo 
Związkowi nie przynosząc wstydu, 
Związek się stał artysty gwiazdą...

W szyscy  dla dobra Polzaw idu! 
bo  w szyscy razem połączeni 
Tw orzym y silę i nadzieję...
W  tym stanie, los się nasz odmieni 
Polzawid rośnie, potężnieje!

Skończone niepoważne wrżaski 
jS'kończone niepoważne kłótnie 
Znikły ględzenia i niesnaski 
"Zamilkli .ęawodowi trutnie 
U m ilkły demagów glosy 
I niepotrzebne, głupie chryje... 
Przed nami najłaskaw sze lo&y,
A  więc Polzawid niech nam żyje!

Klemens Klemar^Arenwaldt

Najwytworniejszy Lokal Gastronomiczny 
w stolicy

UL. S IE N K IE W IC Z A  W UL. MONIUSZKI 0

WYKWINTNA KUCHNIA -  PRZEDNIE T R U N K I - O B I A D  1 3-ch DAN 2 ZłOTE
GABINETY:TELEFONY- 

Bu fe t  332-93 
Bar 332-37 
R es tau rac ja  332-47 Ceny umiarkowane.

wejśc ie  M on iuszk i 9. 
Tel. 3 3 2 -5 7 .

\ai C # O ^ 1 O f ^ 1 O # 4 ^  %

9  „B A R W O D I  U K" i
W  ^ f . E c ? Ep £ ™ d K1 W arszaw a, Pańska 69, lei. 6.43-72 *
Q C E N Y  R E W E L A C Y J N I E  NI S KI E .  ^
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U praw , den tys ta  

M aksym ilian M o h r

Lwów, ul. Friedrichów 5.

E DW ARD D I N - D O N  śm ie je  się z a d o w o lo n y ,  1)1*3 CZ iOni\ÓvS Z u  n ^
że p o d c z as  p o b y tu  we  Lw ow ie ,  d en tys ta  M O H R  spec ja lne  ceny niskie.
svi ■ i tm e  k o n s e rw o w a ł  J e g o  zęby ._______________________________________1 *---------------

Marzec: W a rs z a w a  „Palais de Danse"

R E G N I S KSYLOFON
G EN IA LN Y TECHNIK

kwiecień wol.iy

PARA TANECZNA

EL-RO ♦  19 3 8
Luty: Stanisł. „Kawiarnia  W arszawa"

I
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W  A  R S  Z  V W  A

D u o  J a r o s z
po lsk i  d u e t  w ta ńcach  lu d o w y c h

L e s  R u n n e r s
fe n o m e n a ln y  d u e t  ta n e c z n y

C u b a n y  & L i l j a
n a ja k tu a ln ie js z a  p a ra  ta n e c z n a  w  ta ń cach  m o d e rn is tyczn ych

T r i o  Man> a l a n
p a ro d ia  ta ń ca  a m e ry k a ń s k ie g o

lewiczównaRena Marle
ś p ie w — r e c y ta c ja — ta n iec

Zula Gawrońska
R e fre n is tka  i k ie r .  Baru

S ły n n a  O rk ie s tra  K uliańslta

A m a l i o  J u a n

1
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Ozyżby niewolnictwo w XX wieku?
1 yie razy czyta się i stale się sły? 

szy, ze ustawodawstwo w Polsce 
jest jednym  z najnow ocześniejssych, 
ze je'st owiane duchem sprawiedli? 
wjości społecznej, że zapewnia, pra? 
cownikowi ludzkie traktow anie 
przęz pracodawcę i uniemożliwia 
teroijyzowanie go i gnębienie przez 
ustawiczną grozę stawiania mu 
,,drzwi przed nosem “...

Życie mówi jednak co innego. 
Leży*'oto perzed nami umowa pracj 
artystów^ z dyrekcją jednego z naj? 
pow ażniejszych lokali w Łodzi.

Zacytujem y poszczególne §§ urao< 
wy:

§ 9. Przebywanie w mieszkaniu 
hotelowrym, jest dozwolone 

Jftiso b ie , dla której zostało 
przeznaczone. Sprowadzenie 
gości, nawet z personelu 
w spółpracującego jest wzbro? 
nione, jak  również wzbronio? 
ne jest granie na patefonach, 
urządzania hałasów, palenie 
m aszynę! spirytusow ych , 
choćby dla celów' ko sm etjy ęz^  
nych.

r  . . .
§ 8. Przesiadywanie na sali w to?

w'arzystw'ie współpracujące" 
ijAgo personelu męskiego jest 

nie dozwolone, jak  również 
niedozwolone jest spotyka? 
nie się i przebywanie z gość? 
mi na korytarzu, hallu i t. d.

§ i/*. 'Toalety wmny odpowiada? 
wymogom pierwszorzędnych 
lokali, przyczyna suknie win? 
ny być zmieniane przynaj? 
mniej co cztery dm.

§ 5. A rtyst... zobow iązań...  ̂ jest 
znajdow ać się codziennie w 
lokalu od godz. 10 wieczo? 
rent do zamknięcia^ lokalu i 

codziennie na five o c lo c ła -h

p. dyr. W alkowskiem u pod uwagę
Narzuca się -wprost pytanie gdzie 

jesteśm y? W  którym  wieku żyjem y? 
Bo człowiekowi nasuwa się analogia 
z haremem wschodnim lub raczej ze 
statkiem niewolników. W praw dzie, 
tam tylko „tow ar" — kobieta nie 
m óSfaSbyć skalana wzrokiem obce? 
go, ale przynaimmej towarzysze 
niedoli, ako też stróż —  eunuch mie? 
li na swoim terenie całkow itą swo? 
bodę. A rtystom  zaś zabroniono spro? 
wadzenia gości, nawet z personelu 
w spółpracującego... T o  już lekka 
przesada a raczej paradoksalna os? 
trożność. A  ja k  trzeba się porożu? 
mieć w związku np. ze zmianą p rcS  
graniu, próbam i i t. d. V konsek? 
w encji taki naw'et p. wicedyrektor 
nie ma prawa „przesiadywać na sali 
w towarzystwie w spółpracującego 
personelu, ja k  również spotykać się 
z artystką w korytarzu lub hallu 1... 
A  jednocześnie artyści obowiązani 
są mieszkać nietylko razem, a naj? 
częściej w —  lub przy — lokalu!

Porówmanie z haremem jest więc 
za fełabe. T o  są prawie cele więzień, 
ne, bo  tylko wówczas zrozumiemy 
taki nonsens, jak  zakazanie „pale? 
nia m aszynek spirytusowych^ choć? 
by dla celów kosm etycznych".

N iew olnica z haremu miała jed? 
nak prawo upiększać się, a na tere? 
me swoim mogła spotykać się z kim 
je j się tylko podobało, nikt je j jed? 
nak nie wypędzał za nietaktowne od? 
rSszenie się, lub podnoszenie gło? 
su.

A le dość porównania, i sarkaz? 
mu. Każdemu wydać się musi moc? 
no podejrzaną taka umowa i ze sta? 
now iska ściśle prawnego.

T ak i np. § 5 jest zamaskowanym 
łamaniem zagwarantowanego arty? 
kułem l?szym  ustawy z dn. 18.X I I .  
1919 r. 8?godzinnego czasu trwania
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pracy. B o  niby artyści obowiązani 
są znajdow ać się w lokalu od godz. 
10 wieczorem do zamknięcia lokalu, 
ale wiadomo przecież"że może to na* 
stąpić zarówno o 5*ej *6ej a j  naWet i 
później. jjśa  dociatck m ają artyści o* 
bowiązek znajdow ać się codziennie 
na five o ‘clockach. l o  zaś zabiera co 
najm niej ze trzy godziny czasu lub 
więcej, o wynagrodzeniu zaś za te 
godziny nadliczbowe po dozwyilo* 
nym $?* godzinnym okresie czgsu 

fźupełnie głucho. A jest to w nie.win* 
pej formie ujęte usankcjonow anie 10 
lub nawet 12 * godzinnego dnia pra* 
cy.

Podobnie sprzeczną z prawem jest 
treść § Ib  umowy, który zobowiąż 
żuje artystów  do podporządkować 
nia się regulaminowi wewnętrznemu 
d yrekcji pod grdźbą rozwiązania u* 
m owy bez odszkodow ania, ja k  wy* 
gląda ten regulamin wewnętrzny 
posłużyć mogą za przykład zacyto* 
wane wyżej §§ 7, 8, 9, i 10 oraz np. 
obow iązek stołow ania się w tym lo* 
kalu z tym, że jeżeli tam się artysta 
me stołuje — płaci karę. Jest to ka* 
ralne aresztem wykroczenie, gdyż 
nie wolno zgodnie z art. 50 prawa 
o w ykroczeniach, zmuszać pracow* 
nika do przyjęcia zamiast należnej 
zapłaty w gotów ce wynagrodzenia 
w innej postaci.

Przede w szystl im należy przy* 
pomnieć sobie, że minęły czasy 
wszechstronnych i groźnych reguła* 
minów. Zorganizowani w „Polzawi* 
dzie“ artyści wywalczyli sobie cenną 
zdobycz: konw encję i ustalony z „Po* 
zedem“ regulamin domowy.

Nr. 2

Zgodnie z § 4 art. 445.* Kodeksu 
Zobow iązań postanow ienia umów 
indywidualnych, mniej korzystne dla 
pracow ników , niż postanow ienia u* 
kładu zbiorow ego, są nieważne. 3Śn* 
miast nich mają n cc odpowiednie 
postanow ienia układu zbiorowego.

A  teraz pikantny jjszczegól na u* 
kładzie zbiorowym , czyli konw encji 
zawartej pomiędzy ,)Bołza\videm“ i 
,,Pozedem “ podpisany jest nie kto 
inny — a sam p. dyr. W ałk o w sk : — 
autor będącej w mowie umowy, kto* 
rą,pozw oli] sobie wydrukow ać „me* 
cćfj odmiennie, a m ianow icie: ,.tro| 
chę" ja roz^ erzyl (m iast 8*miu — 
20 kilka paragrafów !), a do środecz* 
ka, dla niepptnal i powsadzal do te* 
go ciasta kilka „sm acznych" oczy* 
wiście ty lko dla smbie rodzynek!

Zadaniem naszym było wylowm 
te oto rodzynki, naświetlić ie z pun* 
ktu widzeniA-nie tylko prostej przy* 
zw oitości i elementarnej etyki, ale 
■tąkze odnośnych przepisów prawa 
karnego i cywilnego. Chcieliśm;, 
także zwrócić uwagę kolegów  i ko* 
leżanek, że na nic ta cala robota: 
v szystkie mniej lub więcej niewin* 
nie brzmiące przepisy umów, czy re* 
gulaminów, zatajone m etody straszę* 
ma artystów  zerwaniem umowy z 
ich winy — są z reguły nieważne 
poprostu, o ile są sprzeczne, albo 
tylko mniej korzystne dla artystów  
od warunków konw encji. Podpisa* 
nie więc przez artystę takiej umowy 
nie pociąga za sobą tych niekorzyst* 
pych skutków , które chciałby wi* 
dzieć p. dyr. W alko w ski.

F e n o m e n  A I r  a  Ił e j a  F e n o m e n
M ę ż c z y z n a  z c ie m n o -b ru n a tn y m i  p le c a m i ,  o b ro ś n ię ty  w ło s a m i 

p o s z u k u j e  w s p ó l n i k a  

P rzy jm u ję  e n g a g e m e n t  d o  w id o w is k  o b ja z d o w y c h .

O te r t y :  M A K O W S K I ,  S ta ro g a rd  Pom. Kośc iuszk i 47.



Nr. 2 ECHO ARTYSTYCZNF 7

Tak w ygląda umowa Związku Dyrektorów i Związku Artystów

w myśl konwencji.
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Polski Związek Dyrektorów Scen Widowiskowych „ P O Z Ę  D”

U M O W A

D nia  

d z y  D y re k c ję  

w  o s o b ie  p. 

a pp.

m ies iąca

z o s ta ła  z a w a r ta  w

193 r. p o m ię -  

czł. „P o z e d u ' '

n a s tę p u ją c a  um aw a

§ I-

D y re k c ja  a n g a ż ,  wsp  w y ż e j  a r tys t

d la  s w o je g o  p rz e d s ię b io r s tw a  w  m ieście

w  c h a ra k te r z e  na czas o d  dn. 193

do  dn. 193 r. w łą c z n ie .

■ § 2.

W s p o m n ia n  w y ż e j  a r ty s t ....................o b o w ią z u j  s.ę w ys ­

tę p o w a ć  c o d z ie n n ie  w    p rz e d s ta w ie n iu  z g a ż ą  m ie s ię cz ­

ną, d w u ty g o d n io w ą ,  t y g o d n io w ą ,  d z ie n n ą  w  k w o c ie  Zł. 

w y ra ź n ie

§ 3.

D y re k c ja  p o n o s i  koszta  p rz e ja z d u  z

do  k lasą
w ią z u ję  się p r z y g o to w a ć  m ie szkan ie  b e z p ła tn ie .

, o b o -

O
<

Z)

§ 4.

D y re k c ja  o b o w ią z u je  się w p ła c ić  5° o z n in ie jsze j  u m o w y  na rzecz 
B iu ra Pośr. Pracy p rz e z  k tó re  u m o w a  n in ie jsza  zo s ta ła  z a p o ś re d n ic z o n a .
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§ 5.

S trony  o b o w iq z u jq  „ ię  p o d p o r z g d k o w a ć  k o n w e n c j i  p o m ię d z y  Poi. 
Zw. Dyr. Scen W id o w is k ,  i Pol. Zw. A r ty s tó w  W id o w is k o w y c h ,  o ra z  us ta ­
lo n e m u  p rze z  o b a  o rg a n iz a c /e  r e g u la m in o w i  d o m o w e m u .

§ 6.
A r ty s t  o b o w iq z a n  jest p rz e s t r z e g a ć  p r a w o  a u t o r ­

skie , p rz y c z e m  d y re k c ja  z a s t rz e g a  so b ie  p r a w o  p o t rq c e n ia  z g a ż y  

a r ty s t  o p ła t  a u to rs k ic h  w  myśl u m o w y  z b io ro w e j  „ P o z e d u "

z „Z a ik s e m '"  z m arca  1934 r.

§ 7

N a  w y p a d e k  ja k ie g o k o lw ie k  s p o ru  w y n ik a ig c e g o  z n in ie jsze j  u m o ­
w y  p o m ię d z y  a r ty s ta m i  a d y re k c ja m i ,  o b ie  s*rony p o d d a jg  się k o m p e ­
te n c j i  sqdu  r o z je m c z e g o  „ P o z e d u "  i „ P o lz a w id u "  w  W a rs z a w ie .  Z e r w a ­
n ie  u m o w y  p rz e z  k t ó rq k o lw ie k  ze  s tron ,  p rz e d  o d b y c ie m  n in ie js z e g o  
k o n t ra k tu  w  d a n y m  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  a lb o  w  czas ie  t r w a n ia  już p ra c y /  
p o c iq g a  za  sobq  k a rę  k o n w e n c jo n a ln q  w  myśl k o n w e n c j i  p o m ię d z y  
„ P o z e d e m "  i „ P o lz o w id e m "  w  w yso ko śc i  d w u ty g o d n io w e |  d o  m ie s ię c z ­
ne j g a ż y  z a le ż n ie  o d  o rz e c z e n ia  sqdu ro z je m c z e g o  p o w y ż s z y c h  z w iq z k ó w .  
Pow yższy  sqd ro z je m c z y  s k ła d a  się: Po je d n y m  p rz e d s ta w ic ie lu  „ P o z e d u "  
i „P o lz a w id u " ,  k tó rz y  w y b ie r a jq  o s o b ę  t rz ec ig ,  c z ło n k a  je d n e j  z w y ż e j  
w y m ie n io n y c h  o r g a n iz a c j i  na  s u p e ra rb i t ra .

§ 8

U m o w a  n in ie jsza  o b o w ig z u je  o b ie  s trony ,  zo s ta ła  sp isana  i p o d ­

p isa n a  w  dwuch  je d n o b rz m ig c y c h  e g z e m p la r z a c h  p rz e z  o b ie  s t ron y  jq 

z a w ie r a jg c e  dn. 193 r.

w  ....................

W  następnym numerze rozpoczynam y 

drukować w odcinkach nowelę pióra 

red. Klemensa Klem ar-Arenwaldta p t.

„Zemsta akirs
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tak wygląda umowa skonstruowana 
przez p. dyr. Walkowskiego

D n ia  -**^ m ie f& § ca  E  193 — r. pomię*
dzy DyręByją „Restauracji, Paszteciarni i Cukierni Przly’‘,' 
Grand H oteli iv Łodzi, ul. Piotrkow ska 72, a p. • 
— — — — — — została zawarta urnowa treści następu* 

j e j :
(D yrekcja  ,,R fltau racji, Pa‘szteciarni i Cukierni przy 

Grand H otelu“ w] Łodzi nazywana będzie w niniejszej 
umowne D y rek cją).
§ Ł  D yrekcja  angażuje wspomnian . . . .  wyżej ar* 

tyst — — Łv charakterze — — —  — — na czas od
dn.  ---------------193 —  do dnia — — --------193— r.

§ 2. W spom nian — artyst — zobow iązuje się występo* 
wać codziennie z gażą dzienną^, tygodniow ą, mie*
sięczną w kw ocie z l .  —  słownie z ł . -------------

4j 3. D yrekcja ponosi koszta przejazdu z —    — •—
do Lodzi klasę ITT (trzecią) oraz zobowiązuje się 
udzielić mieszkania.

§ 4. Powyzsz — a r t y s t  zobownązuje się:
a) w dniu rozpoczęci?!' kontraktu zameldowrać 

się wcześniej w D vrekc,i,
b) na d n i  nrzed ropoczęciem angagement

o^naimić sw oje punktualne przybycie wrraz 
" : i  podaniem swego dokładnego adresu.

c) w czacie trwania kontraktu nie odwiedzać lo* 
kali konkurencyjnych,

d) piacę rozpoczynać wieczorem o godz. 10*ei, 
orąz^na five o ‘clockacb o',godz. 5 n.in. 30.

S 7. .Artys,fjj—• — zobowiązań — iest zna)dow*ać się co* 
dziennie wr lokalu od godz. 10 wieczorem do zam* 
Tniecia lokalu \ codziennie na five ocklockacb. 

ij 6. Porządek programu wwznacffifljy jest przez D yrekcję.

4? 7. lo a le ty  winny odpowiadać wymogom pierwszo* 
rzędnych lokali, przy czym suknie winny być znue* 
niane przynajm niej co cztery dni.

4j (S. Przesiadywanie na sali w towarzystwie współpra* 
cująceg.0'1 personeni męskiego jest niedozwolone jak 
róworez'niedozwolone jest spotykanie się i przeby* 
wanie zWośćmi na korytarzach, hallu, i t. d.
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ś 9. Przebywanie w mieszkaniu hotelowym  jest dozwo< 
lone osobie dla której zostało przeznaczone. Spró* 
wadzanie gości, nawet z persenelu współpracujące* 
go jest wzbronione, jak  rów nie- wzbronione jest 
granie na patefonach^.urządzanie hałasów, palenie 
maszynek spirytusow ych choćby dla celuw kostne* 
tycznych.

§ 10. N ietaktow ne odnoszenie się do D yrekcji, podno* 
szenie głosu i t.p. pociąga za sobą rozwiązanie urno? 
wy bez odszkodow ania.

§ J J . N ieobecność w lokalu będzie dopiero wtedy u* 
względniona, jeśli zostanie przedstawione świadect* 
wo lekarza urzędowego o niezdolności do pracy.

§ 12. Nieszczęśliw y wypadek lub choroba, choćby jed* 
nego z członków zespołu w ykonyw ującego dany 
numer artystyczny, uniem ożliwiające należyte jego 
w ykonanie upoważnia D yrekcję do niezwłocznego 
rozwiązama umowy z całym zespołem, a D yrekcja  
zwolniona jest wówczas od obow iązków  względem 
zespołu za w yjątkiem  członka jego , który uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, 

t 13. W  razie nie wystąpienia artyst — — spowodu za*̂  
kazu t. j .  władza i podczas świąt lub w skutek siły 
wyższej, D yrekcja  gaży za dnie meprzepracowane 
nie płaci, jak  również nie płaci D yrekcja  za opusz­
czone bez prawnej przyczyny przedstawienia.

§ 14. D yrekcja  potrąca z gaży a r t y s t  na rzecz Zaik
su i podatki przypadające p/g tabelek urzędowych. 

§ 15. Term inow e rozpoczęcie pracy w umówionym dniu 
§ 16. A rty st — —  zobow iązuje się podporządkow ać re* 

gulaminowi wewmętrznemu. W  razie nie zastoscfej 
wania się do przedłożonego regulaminu, umowa ni* 
niejsza zostaje rozwiązana bez odszkodow ania.

£ 17. Zerwanie umowy przez p. — — — — — ndil
ciąga za sobą karę w w ysokości miesięcznej gażv 
łącznie z dodatkam i za kostium y, repertuar i rek wi* 
zyty wymienione wr punktach dodatkow ych.

5 18. W  razie niedotrzymywania przez p. — — — — — 
któregokolw iek z powyższych punktów umowa zo* 
sta je automatycznie rozwiązana, a D yrekcja  zwrol* 
niona jest ze wszelkich zobowiązań,

§ 19. W szelk ie spory z m niejszej umowy wrynikłe podle* 
gają sądom w Łodzi według prawnego m iejsca zaP



mieszkania stron przy ul. Piotrkow skiej N r. 72,
§ 2 0 i^ r ty s t  — — zobow iązuje się na dwa miesiące przed 

terminem rozpoczęcia się kontraktu i na mresiąc po
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jego Ytygaśnięci 
kurencyjnych w

P. dyr. W alkow skiem u, który są* 
cizi, ze w ystarczy, iz położył podpiąffi 
r.a konw encii, a wykonanie je j pozo* 
stawia innym pp D yrektorom , wię* 
cej uwag czynić nie będziemy. Nad* 
mieniamy tylko, że przepisom pce* 

■rządku publicznego, a takimi są 
wszelkie ' przepisy w zakresie prawa 
pracy, nie wolno ubliżać przez urno*
Wy prywatne*1 (z tezy Sądu Najwyż*

nie V(Jystępowac w lokalach kpi;* 
Łodzi.

szego w* w yroku N r. 133 z dnia 
9. V I . 1931 roku.) W o b ec  zrzeszo* 
nych w „Polzawidzie** arty sto ^  jest 
to strzelanie kulą w plot...

D latego też niechaj n i c  sądz; p. 
dyr. W ałkow ski, że do niego odno* 
si się łacińskie przysłow ie: Quod
hcet Io\i...

M gr. A . M .

2 ) u a  2 ja u c - f .f l
wykonawcy- tańców:

Cudatoych, klasycznych 
i ma d e t n  i s t yc z n yc

Luty: „Cord ia l"  — W arszaw a  Marzec: „Kaukaska" — W arszaw a

Kwiecień: w o l n i

Stały adres: „Po lzaw id" — W a rs zaw a
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K O M U N I K A T
Polskiego Zwięzku Artystów Widowiskowych„? O  L Z A W I D"

W a rs z a w a ,  ul. Z ło ta

D ecyzją Zarządu.’ z dn 12 lutego 
1938 r.^postanowiono zaliczyć w po* 
czet członków Związku

a) Błońską Helenę (Irena Iris). 
Kacperską Zofię (D elanka Zi*
zi)
G.romadzinskiego M ariana Ve* 
ron)
Jarosza Stanisława 
W elin  Jadv igę (K larys)

’ W in k low sk ą A nnę — Danutę 
K rystyn;sk a « |
G órniaka Romana Rudolfa 
( R udolfini)
N iew iadom ską Helenę (Niew* 
ska)
Durm eszkin Annę D anutę (H . 
(R eąu ita)

Przyw rócić w prawach czlonkows* 
kich po uregulowaniu składek:

b) M ielniczuk Eugenię (Żenią Że| 

1
Skreślić na podstawie § 15 za nie* 

płacenie składek:

c) K ow alską Irenę (R id i Renee) 
M iaszkiew icza W ładysław a 
(A  strof f)
K idzińskiego Czesława (A lca 
ro)
Bożyk Serafinę (H alska Sonia) 
W iśniew skiego Jana 
M iotełko Helenę (Malinowską;-, 
H ela)

flB&tocholską M arię (M aleszko* 
wna)
M uszyńskiego Feliksa, 
Pietrzykow ską Stefanię 
Brzostka Eugeniusza (C harlis)

36, te l. 5 .03 -5 5 .

Klarfeld Fryderyka (Friderb 
ka)

.Segal J B . (M efisto )
Różniecką W andą (Lubieniec* 
ka)
Dziuka Józefa „ B o b '“ 
G riinbladt Flankę (M artów * 
na)
W ięck a Agnieszkę 
K aSo ro w sk ieg o  Eranc.
Sewer Blandynę 
W om outh  Józefa 

Zawiesić na podstaw ić, § 1 za
niepłacenie składek:

d) B illy  A ntony 
C assano Ninę 
B orow skiego Adam a 
A ;dę Różę
K orey Kirę 
U m ińską M argott 
Kolińskiego * Kurzweiga 
Kraw czyk Danutę (D arw i* 
czówna)

Zaw iadom ić niżej wymienionych, 
że o ile do dnia 28 lutego nie ure 
gulują składek zaległych zostaną 
skreśleni na podstawie § 15 nowego 
Statu tu :

e) SG ajew ską- Cecylię
Stone
Lewandb wsk i ego F.ran ci s zka 
Fernando
Blum skiego Kazimierża
G iovanello
H irkana
M ilew skiego Paw ią ,ht 
R obusia
T o karską Zofię
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Czarską Jagę 
Bagińską A linę (Fleur) 
Bagińską Anielę (F leur) 
Jaśkow skiego Edwarda 
Vica Cari 
W iliam o
Zabokrzycka Lusię 
Buffa Konrada 
A rm ińską Inę 
Frw estów nę Ide 
Zarchina (Fifi)- 
Tusię Betty 
W iliam s 
Constantiego 
G órską Halinę 
Polkow ską Lucynę 
R aisakoff M ilę 
Fiedlera Józefa 

Zawiadom ić niżej wymienionych, 
że o ile do dnia 28 lutego b. r. nie 
uregulują składek zaległych zosta* 
ną zawieszeni na podstaw ie § 15 
Statu tu :

e) W yględoyeskiego Artura 
Bruszew skiego Józefa 
Lyon Irenę
G ronow skiego Gabriela 
Żarskiego Bronisław a 
Uaw idow icza Jarosław a 
W elsk ą  Adę 
Kalinow skiego Feliksa 
Olszew ską Fredę

*

* *

Organizatorom  imprezy widowis* 
kow ej w dn. 10 lutego r. b. na rzecz 
Związku w lokalu k in o teatru  „Po* 
pularnego“ —  dyr. Krzypowi, Se* 
kretarzowi Januszow i WoKianowi 
i red. „Echa A rtystycznego" Kle* 
mensowi Klem ar*Arendw aldtowi po* 
stanowiono wyrazie serdeczne po* 
dziękowanie.

*

* *

Podaje się do ogólnej wiadomoś* 
ci P. T . D yrektorom  i Członkom  
Związku, że opłaty od numerów wo* 
kalnych na rzecz-.♦Z A IK SU " w wy* 
sokości 5;% od zarobku — przysłu* 
gują ty lko członkom Polskiego 
Związku A rtystów  W id ow isko* 
wych „ P O L Z A W ID " (za okazaniem 
legitym acji). A rtyści nie zrzeszeni o* 
placają 10%/.’ '

Zarząd
Polskiego Związku A rtvst.

W idowisk.

K O N I A K

C O R B E A U
O rygin aln y  L ik ie r  H olenJerslci

A P R I C O T -  B R A N D Y
p«R«» H u l s ł k a m p
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M u^ kiem azitm a
r \

Śpiew  —  kftectfcicja —  Janiec,', 

c'Najnowszy repertuai  —  kBogate kostiumy

Styczeń : „ % l’ —  £ w ó w  

Xuty ,Adcia" ~ W arszaw a

iM arzec ..fBaaaMa" — iK atow ice

Sta ły  a d ra i :  „P o lz ^ iw id "— W a rszaw a .

* '
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K azimierm Brzeski

Przegląd prasy zagranicznej
Sonia H enie ubezpieczyła nogi.

i

Sonia Henie, exmistrzyni w jeż* 
cizie sztucznej na lodzie, obecnie 
sławna aktorka film owa ubezpieczy* 
la ostatnio swe nogi w towarzystwie 
asekuracyjnym  Lloydsa. Ubezpie* 
czenie głosi na rok i w razie wypad* 
ku, mdrzyni otrzyma tytułem  od* 
;szkodow ania 30. OOOCzylingów. O* 
lyginalna asekuracja popularnej 
gwiazdy M m ow ej, stała się w ka* 
wiarniach artystycznych ewenemen* 
tem dnia i codziennym tematem poz* 
ino w tow arzyskich.

A rtysta kabaretow y zamordował 
ojca

W ystęp u jąc z dużym powodzeniem 
w kabaracie „II T an g o “ w Lizbonie 
36*letm piosenkarz i ku p lecistg  AL* 
fons M anco miewał ze swym ojrem  
Juaszem, ustawiczne zatargi na tle 
m ajątkow ym .

22 stycznia r. b. dowuedziawśay 
się, że o jciec zap.sał jego siostrze 
część m ajątku, artysta wpadł w fu*

rię, zdemolował mieszkanie, wresz* 
cie chwycił rewolwrer i, przylożyw* 
szy go ojcu do piersi, wypali) dwui* 
krotnie. Nieszczęśliwy starzec, usu* 
rął się zbroczony krwią i po kilku 
minutach w straszliwych męczar* 
mach skonał.

O jco b ó jca  po dokonaniu potwor* 
nego morderstwa zbiegi. Zaw.ado* 
miona policja- portugalska ,’wszczęla 
energiczne poszukiwania i odnalazła 
ńrtystę*zbrodniarza w restauracji na 
przedmieściu Lizbony, gdzie zapral 
wódką wyrzuty sumienia. W yrodne* 
go syna skuto w kajdany i osadzo* 
nH w więzieniu.
Przeciw ko propagandzie politycznej 

w kabaretach
Ponieważ niektóre ugrupowania 

polityczne we Francji usiłują prze* 
l.-kać do przybytku „podkasanej 
muzv“ , aby propagować za pomocą 
piosenkarzy, recytatorów^ kuplecis* 
tow' i konferasjerów' swe hasła, fran* 
a isk i minister kultury i sztuki 
zwrócił się do kierowmików' artys* 
tyczno*literackich w szystkich kaba*

G A B I N E T Y  
Oddzielne wejście, Złota 42

Clicesz w W a r s z a w ie  z jeść  i wypić  

ł a n i o  a  (I o  L r  z c  - w s ł ą  p J o

REsMfeftACJ- „JU T R Z E N K A 46
Z EO TA  4 2  (RÓ G S O S N O W E J )

kryzysowe. ZZ Telefon 2 .7 0 -98
K ie ro w n ik  J A N  W O J C IE C H O W S K I  
b. d y re k to r  C u k ie rn i  W a rs z a w s k ie j ,  
.L o c a rn o "  i T ea t ru  „ A r l e k i n "  w  Sosn.
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letów  i nadscenek paryskich i p r o  
wincjonalnych, aby użyły wszelkich 
środków  celem przeciwstawienia się 
tej penetracji.

Pan minister kultur-y i sztuki \vs* 
kazał szereg radykalnych środków  
zaradczych," jakie dyrekcja imprezy 
w idow iskow ej powinna zastosować 
w tvm względzie wobec autorów li* 
bitecistów interpretatorów scemcz* 
nych.
l&Specjalnie poleci) pan minis* 
ter, aby zagadnienie to nie* 
zmiernie ważne dla normalnej pra* 
cv w idow iskow ej, omówione by* 
lo na zebraniach ,5wiązku artystów- 
i związku autorów. Zwdązki artys* 
tvczne pow inny zdawąc sohie sprawrę

tego, że wszelka działalność poli*' 
t) czna w charakterze propagandy 
scenicznej, przynosi jedynie szkodę, 
i o też związT- muszą harm onijnie 

w spółdziałać z dyrekcjam i i kierów* 
nictwem artystyczno * literackim 
przedsiębiorstw  ro^ryw-kow-ych, aby 
przeciwstawne się wciąganiu "artystek 
i artystów do jakiejkolw iek  akcj 
politycznej.

Jak  kocha artystka w łoska?

Znakom ity w ioski pisarz M atini, 
wydal książkę o artystce'’ wdoskiej. 
tĄrtystka w łoska .w-edług niego, umie 
kochać ja k  żadna inna kobieta. Mi*

lo ść1 uważa ona za najważniejszą 
rzeczjtw życiu. Ż y je  przede w-szystkim 
dia ukochanego i wybranego przez 
s > bie męzozyzny. O na w ybiera sobie 
m ęza.j^amiast czekać na to, aż sama 
zostanie przez niego w-ybranąl

Ow pisarz opowdada w-iele aneg*J 
ciotek.

O to syn bogatego fabrykanta z 
Kzymu pokochał biedną kabaretow ą 
śpiewaczkę. Nuturalnie rodzice me 

tplicą, b j l s i ę  z nią ożenił, w-ięc zamy?■/ 
kaja „posłusznego jedynaka" w do* 
mu i pilnują jak  oka w- glowrie. A le 
nie przydaje iiri.się to na nic. W  no* 
cy przed uśpionym domem zatr£y* 
ni ii j e się automobil i panna młoda 
wykrada obluhieńca. Na zajutrz ze 
spuszczonymi niewinnie oczami staje 
z nim przed ołtarzem. V '  ten sposób 
zdobywa sobie artystka z rzymskich 
kabaretów- męża. W  ten ęresztą, 
czy w inny, czyni to zawsze ener* 
giczme, odważnie i śmiało.

Curiosa
w N r. 2 Cym , w-ychodzącego w- 

M onachium  czasopisman „M iinchner 
N achrichten", w dziale matrymoniał* 
uym, czytamy następujące ogłoszę* 
nie:

— A rtysta kabareto\vo*cyrko* 
wy, aryjczyk ftóystej krwi, 52 )ata, 
w-ysżępujący na ssjenie i arenie

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy
przy

Polskim Związku Artystów Widowiskowych
W arszaw a, „C e n tra la "  Z ło ta  36, tel. 5.03-55.

Biuro czy n n e  od  12 do 14 i od  17 do  19.

Kier. Janusz Drac. W sp ó łp r .  W. Bubnow

P P D yrekcjom  p ierw szorzędne siły artystyczne, 
oraz całe zespoły rew iow e.



przeszło '•57 lat, pragnąłby mieć*, nosząca niskie obcasy, nieznosząca
potom ka płci m ęskiej na drodze kolczyków  i jeżeli to możliwe niepo*

legalnego małżeństwa z młodą dzie* siadająca m ajatku osobistego. Po*
wczvną ze stare^pBan*jskiego rodu, średnicy wykluosfeni. D yskrecja  za*
zdrową, dziewicą, btej pretensji, go* pew niona.' A dresow ać C yrk ,,Bi —
tową do spełnienia grubszych robót. Ba —- B o " M onachium  dla H . H.

Jhzedstautienie n
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Z  inicjatyw y sekretarza związku 
Janusza W oliana i redaktora „ te  na 
A rtystycznego" Klem ensa Klemiar* 
Arcm ^aldta, wreszcie dzięki popar* 
ciu clyrektorstwa krzypow , odbył się 

[jinia 10 lutego r. b. wielki wieczór 
A rtystyczny w kino*teatrze „Popular* 
ny", z udziałem artystów  krajo* 
•vych i zagranicznych na cele Pols| 
kiego Zw iązku...A rtystów  \X- idowis* 
k owych.

W  programie wzięli udział p. f 
Les Runners, C ubany et L ilja , Or* 
kiestra K ubańska pod dyr. Juan 
A m alio, Relly Sorell, Am ina M oha* 
med, Janet & Lasso, D uet Jarosz, 
vCanda D ąbkow ska, Ran — Savili 

i ,lNorrini, Seb * Cash, Ira A ri, Sis* 
ters W hite, kw artet G edroyć, Sisters 
B aby, B ab y  and B oy, G ieLanello,
! usia M asłow ska, Dela D elska, 
Rohunówna, D uet Radw an, Tri A

i  rawanhore, D uet G ronow skich, 
Eugeniusz Ż arski, KubijśJ z partne* 
rami, Bonardo, Stanisław Sutkows* 
ki oraz znakom ity zespól orkiestro* 
wy pod dyr. Juliana Skotnickiego — 
którem u publiczność zgotowała wiel* 
ką ow ację.
Pow yższej rewii sekundow ał dziel* 
nie zespół orkiestrow y pod dyr. k . 
P.ózen i Piel mara.

P. P. D yrekcjom  za łaskawe zc* 
zwoleme wzięcia udziału artystom : 
„A d rii", „C olom biny", „A rizon y";

nsplanady" „C ord ial", „B od egi", 
„Polonii", i „Bagateli", jak  również' 
wszystkim artystom  i muzykom za 
wzięcie udziału w tej imprezie, prze/' 
sylamy tąW drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Nad całością czuwali pp. dyr 
Krzypow, Janusz W iliam  i red. K. 
k . Arenwaldt.

D la  P. T. A r ty s tó w  w czas ie  p o b y tu  we Lwowie 

p o le c a  się

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

=  L .  B L I N D A  =  lw ów , ul. Batorem 4. tel. 2 8 i - 8 l
Spec ja lność : K o io n y  p o ic e la n o w e  i mostk i bez  u w id o c z n ie n ia  z ło ta  

P. T. A rtystom  30°0 z n i ż k a

Liczne  p o d z ię k o w a n ia  o d  A r t y s tó w  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h .



„Jiem ecfti"
Znakomity ^Manipulator
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G rud z ień :

,/F. F."

—W a rs z a w a

Styczeń:

„C O L O M B IN A ' '

—W a rs z a w a

Luty:

„M A N TE U FE L"

—Łódź

Stały j adres: „ P o lz a w id " — W a rs z a w a .
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Cafe-~Datuiuu).
5  J ”

WARSZAWA, KRÓLA ALBERTA I-go 6
TELEFON 2.88-89

W ŁAŚCICIELE; JULIAN i ALEKSANDER F R O N T

PROGRAM LUTOWY

Trio Udalaia
atrakcyjne trio taneczne

Norma Travis
tańce fantazyjne

Halina Świtalska
tańce charakterystyczne

Stasia Balcerakówna
śpiew

KAZIMIERZ M CRAN
Kier art.

TADEUSZ SKRZYNECKI
Dyr. Sali
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Zebranie ko»eżeńsLie we Lwowie
Z zebrania koleżeńskiego zwołane* 

staraniem kol. kol. M anca i Kra* 
snopolskitgo odbytego w dniu 28 
stycznia 1938 r. we Łwctwie !Ńy lokalu 
Cyganerii.

Początek zebrania godz. 14.20 
O b e c n i :  

kol. kol. Ściwiarski Janusz, Meller* 
wil A da, M anc Affjktor, N ey Jerzy, 
Leśniewski B rijon , Ściwiarska, Le* 
wandowski L., Jaskow ski ;Ed* 
ward, D racow a M aria, O ster Nina, 
D idy, * D idy, M aliszew ski * W ald i. 
K rasnopolski, M anc Edw. Claris 
B rijon  i jak o  gość D r. Stanisław 
Herzig.

Zebranie jągail kol. sekr. Z. Gl. 
m anc Edw ard oddając zebranym po* 
zdrowienia od Lol. prezesa, K. 1 ro* 
janow skiego pcmrytn ze względu na 
śmierć dwirch kol. ś. p. M ellerw ilJLi 
Janosa uczczono pamięć przez po* 
wstanie. N a wniosek kol. E. Man* 
ca pow ołano na prezw odniEącego 
zebrania kol. Sciw iarsG ego, na se* 
kretarza ko?. Leśniew skiego*Briona.

Kol. E . M an,. poinformował zebra* 
nych o istnieniu Fitą naśfego związ* 
ku cvraz z Spoi. B . P. Pr. na terenie 
miasta Lw ow a; ktorego kierowm* 
kiem jes t kol. Schónfeld * Krasno.^ 
polsky oddając glos temu*..

K ol. K rasnopolski przedstawił w 
krótkich zarysach działalne®: Filii
uświadamiając w szystkich w* spra* 
wie"'ściągania przez dyrekcje wszel* 
kich świadczeń jako,-też o stosunkach 
panujących na placówkach wiclowis* 
Lowych cve Lwowie. Przy tej 'spo* 
sobnJS.ści kol. K rasnopolski przed­
stawił obecnego na sali mecenasa 
D r. Herziga Stanisławra, który - j est 
na terenie Lw ow a naszym prawmym 
doradcą i który z tego tytułu zo* 
stal na dzisiejsze .'zebranie -zapro,sio* 
ny.

Z kolei zabraljfglos kol. Sciwiars* 
ki 'i  prośbą, ażebv Zarząd >Glownv 
zw.rócil się do Ubezpieczalni jaj do* 
kladną inform ację co do potrąceń w 
Kino * Teatrach od artystów’ pracu* 
jących w charakterze zrzeszenie* 
v,V ym .

Kol. E. M anc inform uje co do po* 
tiąceń dla Zaiksu oraz zwraca się 
imieniem zebran jSh  do Zarz. G l. z 
prośbą, by w następnym numerze 
„Echa" podano dokładną tabelę po* 
trąceń od poszczególnych artystów  
na rzecz Zaiksu. N a przedstawiony 
wnibsek kol. E . M anca: uprasza się 
Zarząd G łów ny, by przy podpisa* 
niu nowrej konw encji z Pozedem, 
pjr-zeprowadzbno w* kontraktacl 
iwiązktfwych specjalny paragraf, k tó l 

8yl}v; zabezpieczył ściąganie od ar* 
tystów’ zagranicznych minimalnie 
1 proc. z gaży na rzecz „Polzawidi . 
powyzszly wniosek uchwalono jedno* 
głośnie.

K ol. Ściwiarski domaga, się urzą* 
clzema przedstawiania na rzecz Zwią* 
zku, na co kol. K rasnopolski w yjaś* 
nia, że mimo usunych starań tak z je* 
go strony jak  również i ze istrony 
kol. E . M anca sprawa ta w bieżącym 
miesiącu nie mogła dojść do skutku 
i od łożonaK Sstała  na miesiąc luty. 
K ol. Sciwic.rski w* dalszym ciągu 
prejsi, ażeby w* „Echo A rt."  podało 
do wiadom ości kol. kok, by przy 
podawaniu dyrekcjom  repertuaru dla 
wykazów* Zaiksu, podaw ano nazwis* 
ka autorów.

\X’ końcu zabrał głos kol. E. 
Manc, którv om awiając pobieżnie 
nowopowstałym  Związeczku na te* 
renie Lw ow a, a k tórv  Wpiera się 
przeważnie na zapośredniczaniu 
fortancerek, oświadczył, że każdy- 
zdrowo n w śląc^ arty sta  widowisko* 
wy, znając pow itanie i hkwndacię
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wszystkich byfflcn Związkó\> i
Związeczków zostanie wiernym gock 
!u „Polzawidu" i z tego też tytułu 
ovszyś;cy zebrani wznieśli okrzyk 
, Polzawid żyl! żyje! i żyć będzie!!!

Po, wyczerpaniu wszystkich refera* 
to w kol. przewodniczący dziękując 
panu dyrektorowi Ludwikowi

Schalferowi za użyczenie sali oraz 
zebranym kol. kol. za liczne przybyć 
de zamknal p&siedzenien-o gockinie 
1 8 . 10 . —

I 'rzewodnicząc^SB
) fanusz Sciwiarski.

( — ) Sekretarz Lefniewski * Brion.

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy
przy

Polskim Związku Artystów Widowiskowych „Pol. Z. A. Wid."
F I L I A  L W Ó W  ul. Jachow icza  4 Tel. 2 0 9 -2 8 .

POLECA P. T. D yrekc jom  w sze lk ie  s i ły  a rs tys tyczne  o ra z  ca łe  zespo ły . 

K o le ż a n k i  i Kol.  u p rasza  się o n a d s y ła n ie  s z c z e g ó ło w y c h  o f e r t  w ra z  z m a te r ia łe m  re k la m

K ie ro w n ik  Fil i i I. Schónfeld-Krasnopolskl

Po raz pierwszy 
w Polsce 

A T R A K C Y J N E

Trio Luis 
LU IS O FF
S p ie w -T a n ie c  B o g a te  kostiumy  

N iecodzienny r e p e r tu a r

Z a p ra s z a m y  P. P. D y re k c je  na m-c m arzec  
d o  C a fe -D a n c in g u  „ A R I Z O N A "  w  W -w ie .

A d re s  s ta ły : „ P o l z a w id " - - W a r s z a w a .
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„ H O T E L  P O L S K I "
RESTAURACJA - DANCING

ŁóJź, PiofrLowsLa 3. — TeLs 11916 i 106-16.
W łaśc . W A C ł A W  PAW LIKO W SK I

PR O G R A M  NA L U T Y  M m

I na  A r m a n d
t a n c e rk a  c h a ra k te ry s ty c z n a

D u e t  C a r n  ar i
ATR AK C JA ! t t ATR AK C JA!

tance  a k ro b a ty c z n e

H a l i n a  S m o l n i c k a
ta n c e rk a  c h a ra k te r y s ty c z n o -s a lo n o w a

O R K I F S T R A

p o d  k ie r .  Mieczysława Janowicza

Eug. Zbign. Wnorowski
k ie ro w n ik  loka lu

W  ka żda  n ie d z ie lę  i św ię ta  p o d w ie c z o re k  ta n e c z n y  z p e łnym  

p ro g ra m e m  artys tycznym .
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„Studium
Cieszący sic dusjftn i znaniem i 

niekłamaną sympatia wśród |jfeec6* 
kich n&sz artystycznych i widowis* 
kowej publiczności, znany popular* 
ćoy iR en iony ta.acerA‘Ł balet.riistrz 
Kotowsk fctwjgjrzyl z wiek 
kim przepychem w W wszawie, w 
mieszkaniu własnym przy ulicy Do* 
brej Nr. 15 nr. 19 nowoczesne „Stu* 
dium taneczne".

Życie widowiskowe pędzi na* 
przód -Zt, nieprzepisowy sz\ bko-seiij, 
stwarzając fcę.taa nowe inowacje ta» 
neczne, stwarzając nowe kreacje, pzzH 
i figury. Zawodowa tancerka kabaret 
tow'S'ew;iowra musi uważnie studio* 
wać i poznawać wszelkie kaprysy 
mody tanecznej, wszelkie , jej ewenć^H 
menty i mutacje.

I dlatego „Studiu m I aneczne" 
żd£islawra , Kotowskiego jest imprerą 
nie tylko wybitnie aktualną, ale z 
punktu widzenia zawodowego.i — 
niezbędną.

Raletmistrz Zdzis-ław K o t ^ ^ k i  
postawi! swoją placówkę ędrazu 
pierwszorzędnie, wzorujd-c się na 
analogicznych imprezach spotyka* 
nych często w Paryżu, Lotidynief.11 
Berlinie i Wiedniu.

Lekcje tańców scenicznych i par*

taneczne”
l.ietowych, dzielące się na ludowo, 
charakterystyczne, salonówe, mObłer* 
nistyczne i akrobatyczne, lekcje plas* 
t\l i  i parkietowe i Łfjnnnastyki akro* 
batyeanej,  arąnżowanie, ustawienie 
i poprawhenie tańców', udzielanie fa* 
chowych porad choreograficznych, 
woejszcie spęcjalne porady kójt iumo* 
we będą naczelnym zadaniem wcyżej 
omawiane) iinpreiy.

Baletmistrzowski talent Zdzisia* 
wa Kótowsffiego, jego przysiowuójtya 
energia fachowości,  rutyna, z doi noś* 
ci administracyjno * organizacyjne, 
pierwszorzędna)' znajomość sstuki 
choreograficznej, subtelny smak, 
wreszcie legendarna wprost sprężysz 
tość i pracowMrść wrózg nowej im* 
prezih; jakna jlepszą przyszłość i gi* 
gantyczny rozwój.  Inauguracja „Stu* 
duun f aneczncgo, Zdzisławo Kotow* 
skiego ucżJyrJila bardzo dodatnie 
wrażenie w sferach artystycznych 
Warszawry i wśród licznej1 rzeszy 
zwolenników' tańcal i czcicieli bogini 
i erpsyhoćy.

Redakcja „Echa 'Artystycznego1 
j'rze?Iy-la tą drogą kierownikowi,  za* 
lożycielowi i pedagogowi „Studium 
i anecinego“ panu Zdzisławowi Ko* 

to wekiem u jaknajserclecznejsze ży* 
czema: rozwoju i frekwencji.

Bolcio Kamiński
z n a n y  

l i u m o r y s t a

„P u l/ .u »i(l  'W a r s z a w a  "  P O I S C e
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71 m a ś ć

pczedsięfoocstm

cazcymkamych

DUET JAROSZ
w tańcach ludowych

Przebogate kostiumy

Luty „ A D R IA " — W a rs z a w a .

S ta ły  ad res :  W a rs z a w a ,  N o w o g r o d z k a  2 m. 36.
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f  

%
C A F E - D A N C I N G

Eiolombtna
VAR5ZAVA r£L.S961r5 J A 3 N A 3

PROGRAM LUTOWY

Jadzia Klarys
wodewilistka

Relly Sorell
tańce klasyczne

I l i a n a  An t o n
tańce własnej kreacji

Anima Mohamed
egzot, pięicnośc, jedyna odiworcz. tańców wschodn.

Ran Savili i Norrini
przepowiedn. zadziw, cały świat naukowy

Orkiestra pod kier.

J. Skotnickiego

Vin 5 ec

NTAGE

Grand mousjeux
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ADRESY A U EYTO W  
Z A G R A  Y I C Z Y T Y ( H

A N G LIA :

S tan le y  W . W a th on
London  W. 2. 33 G u e e n s b o ro u g h  F errace

AUSTRIA:

V ic to r-H ohe rm ann  
W fe n  2. P ra te rs tr  l ć

M. Schne ide r
W ie n  II, Pra te rs trasse  48

BELGIA:

E. HERZOG, M enog e r-P rod uce r .
10, rue  de Pascale , Bruxe l les, Tel. 34.10.31.

J U G O S Ł A W IA :
M. K ram p f
B e o g rad ,  Kneź  M in a j lo  u l ica  18-11

C Z E C H O S ŁO W A C JA :
Leopo ld  Kaufm ann 
Praha 1 K o lk o v n a  6
K. Bachman 
Praha II, V o j tesska  9

Ernst Po llak  
Praha 2, T ruh la rska  17

D A N IA :
Ka ja  G e l l in
K o p e n h a g a ,  B la a g a a rd s g a d e  29, A, 2 

W a lte r  N a g e l  
K o p e n h a g a ,  G a sv a e rk s v e j  10 

W i l l y  Rohde
K o p e n h a g a ,  D y sse g a a rd sve j  U l  

Talmas
K o p e n h a g a ,  G u n io g s g a d e  37 
A g e n tu r  - Unruh 
K o p e n h a g a ,  P u g g a a rd s g a d e  6

G e l l in  R.
K o p e n h a g a  V, A a b u k a r  5a.

EGIPT:

„Le  P ro g ra m m e "
A le k s a n d r ja ,  28 Rue M isa l la

FRANCJA:

A ge  nce In te rn a t io na le
Paris  A n to n s  24 Boulev. Poisson N ie re

Ted dy  Ehrentha l
Paris I, Rue de Bons-Enfai>fs

Dr. M a x  Francesco, M enager:

A. Saschoff
Paris VIII, 48 Rue F ranco is  I 

Antons
Paris I, Rue R c u g e m o n t  I

H enry Lart igue  &  C h f fo rd  C. Fischer
Paris 39, A v e n u e  des C ham ps Elysees

Perero ff-K icano
Paris 33, Rue d 'F lau tev i l le

H enry  P o r te l ly  &  Jean G a u th ie r  
Paris XVII, 41, A ve n u e  de W a g ra m

E. R o t tem bou rg  &  M. G o ld in  
Paris, 6 Rue C a rd in a l  M e rc ie r

C. D. Roche
Paris, 15 Rue de Trevise

G. Stoli
Paris X, 25 Rue de Lancry

GRECJA:

P. A. Xenato
A te n y ,  rue  E v r ip idou  24

H O L A N D IA :

De Stassart-Pascal,
H o l la n d  U t re c h t

NIEMCY:

Lud wig H. G o e b e l
Berlin , W  15 Joa ch im s th a le rs tr .  17

K ru g e r-G i l to n
Berlin  N. 24, F r ied r ichs tr .  131

Paul Spadon i
Berl in  N W  7, D o ro th e e n s t r .  68

A rn o ld  Sperl ich
Berl in  W. 15 Jo a ch im s tha le rs tr .  10

V ik to r  V a a tz -B a ro n i  
Berlin  N. 24 F r id r ichs tr .  129

Robert W ilschke
Berl in  N. 24, F r ie d r ich s tr .  105c

L iszka-A lv in  
Breslau, T auen tr iens tr .  65

W il ly  A d am
D resden  N. 6, He in r ichstr .  7 

Paul Peter
Berlin , W  2, B iy re n th e rs t r .  38

F. K a u l i tz
D usse ldo r f .  K o n ig s -A l le e 1 104 

Fritz Frank
H a m b u rg  1, E rns t-M erck  str. 12-14
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A l f re d  Tenno 
Koln ,  Brussele rstr .  23

H erm an  T a g e th o f f
H a n n o ve r ,  G e o rg s t r .  46

Ferry  Z imm er 
M ainz ,  R h e in a l le e  55

Peter Schmid 
M unchen ,  K lenzes tr .  56

Dr. W e i le r
M ijnchen ,  L e o p o id s t r .  38.

RUMUNIA:

Paul Po llak
B ukares t  1, S t ra d a  R e g a la  9

SZW AJC AP IA :

A d o l f  B a h tha le r
Basel, U n te re  Rebgasse 10

SZWECJA:

P a lm g re n -A d o lf i  
S tockho lm ,  R e g e r in g s g a ta n  56

A r t i s t  A g e n tu r  
S tockho lm , K u n g sg a tan  55

TURCJA:

A g en ce  A r t is t iq u e  D 'O r ie n t  
Is tambu ł B. P. 2.200

W ĘG R V:

Bernhard  Furst
B u dapes t  7, H a rs ta -U cca  40, S 2

M. A. E. (Robert Roland)
B udapes t  6, N a g y m e z ó  u. 20

A g e n th u r  S tar (Hogedus Leszlo) 
B u d a p e s t  7, E rzse b e kó ru t  36

Listy do odebrania w Związku
W il ja m o  
F ryde r ika  
A d a m  G a l is

Erwin Filcer 
I. Lew andow ska  

W ło d a rc z y k

A D R E S Y
„C c m b o rs "
W a rs z a w a ,  Rybna 18

*

Janusz W o l ia n
„ P o lz a w id "  -  W a rs z a w a

*

Józe f Romanowski 
H u m ory s ta -P io s e n k a rz  
W a rs z a w a ,  T am ka  48 m. 14.

ARTYSTÓW
D ue t N e y
„ po lz a w id "  — W a rs z a w a

*

Polux O strowsk i
Ż o n g le r  ko m ic z n y  i t r io  a k ro b a tó w ,
W a rs z a w a  4, ul. D g b ró w k i  6 m. 6, tel.  10.06-50.

D uet Erwestów 
„ P o lz a w id "  — W a rs z a w a

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y
K a ro l  T ro ja n o w s k i ,  Janusz W o l ia n ,  E d w a rd  Manc, Ja ro s ła w  D a w id o w ic z ,  C ze s ła w  G ro c h o ls k i

i red .  K lem ens K le m a r -A re n w a ld t

R e d a k c j a :  W a rs z a w a ,  Z ło ta  36, te le fo n  5.03-55 i 7 .07-28

W y d a w c a :  Polski Z w ig z e k  A r ty s tó w  W ia o w is k o w y c h

R e d a k to r :  K lem ens K le m a r - A r e n w a ld t  S e k re ta rz :  E d w a rd  M an c

Z ak ł  G r a f  , ,E A R W O D R U K ” , W a rs z a w a ,  Pańska 69, te l.  6,43-72.


